
Prezentacja, informacja i integracja – te trzy 
słowa i  pojęcia towarzyszyły trzem odsło-
nom Dnia Otwartego koszalińskich przed-
szkoli TPD. Wydarzenia odbyły się w kwiet-

niu br., z udziałem dzieci i rodziców, pracowników, 
działaczy i władz oddziału. Była to najlepsza okazja, 
by przekonać się, że placówki prowadzone przez TPD 
mają szczególne atuty i wyróżniają się na tle innych 
w mieście i regionie. Nie ma przesady w stwierdze-
niu, że są stworzone dla dzieci.  

Trzy przedszkola – trzy różne dni – trzy wspaniałe wy-
darzenia. Plus mnóstwo osób, które przyjęły zaproszenie 
do odwiedzenia placówek. Nie zabrakło zdrowych emocji, 
zabaw, uśmiechów, wszelkich przejawów radości, zdjęć pa-
miątkowych. Było dokładnie tak, jak być powinno na spo-
tkaniach, podczas których z jednej strony zapadają ważne 
decyzje – to o rodzicach, a z drugiej – dzieci powinny czuć 
się swobodnie, bezpiecznie i wygodnie, czyli po prostu do-
brze lub jak najlepiej.   

O wszystkim warto mówić
Pierwszy dzień odbył się w przedszkolu przy ulicy Tatar-

kiewicza, gdzie znajduje się najmłodsza, ale i  największa 
spośród koszalińskich placówek. Jako drugie rodzicom, 
dzieciom i dziadkom zaprezentowało się przedszkole przy 
ulicy Dąbka. Stawkę promocyjną zamknęła placówka przy 
ulicy Hołdu Pruskiego, która z historycznego punktu widze-
nia powstała jako pierwsza. 

Program każdego Dnia Otwartego był podobny, jego 
obowiązkowymi punktami były animacje i zabawy dla dzieci, 
które poprowadziły nie tylko nauczycielki, lecz również wy-
chowawczynie i wychowawcy z ognisk i rozmowy z rodzicami, 
którzy najczęściej pytali o to, co maluchy robią w przedszkolu. 
Dorośli interesowali się także wysokością odpłatności, opie-
ką specjalistów, rodzajem zajęć, jakością posiłków. Żadne 
z pytań nie pozostało bez pełnej i drobiazgowej odpowiedzi.  

Możliwości i potencjał
– Rezultaty tego rodzaju inicjatyw nie przychodzą od razu, 

chociaż kilkoro rodziców z miejsca zadeklarowało, że dzieci wrócą 
po rozpoczęciu nowego roku przedszkolnego – informuje Hen-
ryk Zabrocki, prezes oddziału. – Jednak nie tylko to jest istotne. 
Mamy świadomość, że każda decyzja potrzebuje zastanowienia 
i  czasu. Dlatego Dni Otwarte służą również prezentacji działal-
ności i  potencjału TPD. Jestem bardzo zadowolony z  przebiegu 
tegorocznych spotkań z rodzicami i dziećmi.  

– Przy okazji organizacji i  przygotowań do tych wydarzeń 
bardzo zaimponowali mi nasi pracownicy – dodaje Henryk 
Zabrocki. – Mam na myśli nauczycielki, a więc gospodyni przed-
szkoli, ale nie tylko, ponieważ znakomicie odnaleźli się w  tym 

działaniu również wychowawcy świetlic, którzy pięknie odpowie-
dzieli na apel o włączenie się i udział w imprezach.

Goście dopisali
Dzień otwarty to wydarzenie, podczas którego rodzice 

i dzieci mogą odwiedzić placówkę, zapoznać się z jej ofertą, 
warunkami i atmosferą. Celem tego dnia jest także poka-
zanie, jak wygląda codzienne życie w  przedszkolu, jakie 
zajęcia są realizowane, do czego służą poszczególne po-
mieszczenia. Opiekunowie dowiadują się, co dzieci robią 
podczas pobytu w placówce, zadają pytania, poznają kadrę 
pedagogiczną. Wszystko to ułatwia wybór przedszkola.  

O  tym, jakie są przedszkola TPD, czym się wyróżniają 
i  w  czym specjalizują, obszernie piszemy w  tym wydania 
„Świata Dziecka”. W codziennym działaniu oddział troskli-
wie dba o  promocję placówek. Przedszkola mają profile 
na FB, informacje o nich znajdują się na stronie oddziału, 
utrzymują stały kontakt z rodzicami. Oddział korzysta z re-
komendacji, podnosi innowacyjność i  atrakcyjność zajęć 
dla dzieci. Stąd tak wielu gości Dni Otwartych. 

Wszystko, czego potrzebują
Bartosz Zabrocki, dyrektor oddziału i  wiceprezes Za-

chodniopomorskiego Oddziału Regionalnego TPD wyja-
śnia: – Promowanie działalności przedszkoli jest kluczowe dla 
skuteczności działania, komunikacji z  rodzicami i  utrzymania 
właściwego poziomu rekrutacji. Każdego roku w  okresie na-
boru szczególnie zależy nam na powiadomieniu, możliwie jak 
najszerszego grona odbiorców, że nasze placówki są dla dzieci 
przyjazne i dostępne.  

Bo rekrutacja przebiega w sposób ciągły. Oznacza to, że 
trwa cały rok. Poza ścisłym okresem zapisów dzieci także 
przyjmowane są do placówek, szybko aklimatyzują się, na-
wiązują relacje i poznają inne dzieci, nie tylko rówieśniczki 
i  rówieśników. Oddział troszczy się o  poziom działalności 
merytorycznej, zapewniając najmłodszym wszystko to, cze-
go potrzebują w wieku przedszkolnym.  

Podziękowania wielkie jak serce
Bartosz Zabrocki podkreśla: – Dziękujemy wspaniałej eki-

pie, która przyczyniła się do sprawnej organizacji Dni Otwartych: 
nauczycielom, specjalistom, pomocom, wychowawcom. Szcze-
gólne podziękowania należą się niezastąpionej pani Eli z biura 
i  naszym przyjaciołom z  Domir Catering. Adriana Andrusieczko 
i Mirosław Andusieczko zadbali o to, by spotkania w przedszko-
lach były również smaczne. 

– Ukłony za prowadzenie spotkań dla Maciej Osady-Sob-
czyńskiego – kontynuuje dyrektor oddziału. – Przebieg 
wydarzeń pozostanie na długo w  naszej pamięci, chociaż 
równie dobrze możemy do niego wracać dzięki zdjęciom 
Marcina Golika. Wszystkim osobom zaangażowanym 
w  przygotowanie Dni Otwartych należą się ogromne po-
dziękowania!

Magdalena Grzybowska
Fot. Bartosz Zabrocki
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Trzy Dni Otwarte w przedszkolach TPD

Pamiątkowa „fotografia rodzinna” organizatorów Dni Otwartych przed wejściem do przedszkola przy ulicy Dąbka w Koszalinie.
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Często wracam do wątku wartości, a właściwie ich sys-
tematycznej utraty, która odbywa się na naszych oczach, 
a często za cichym przyzwoleniem, ponieważ ten problem 
ma dla mnie szczególne znaczenie. Żyjemy w czasach, gdy 
zmiany zachodzą szybciej niż kiedykolwiek wcześniej. Po-
stęp technologiczny, globalizacja i  kultura konsumpcyjna 
sprawiają, że życie wygląda inaczej niż jeszcze kilka lat 
temu. W tym tempie, to dla mnie zrozumiałe, coraz trud-
niej zachować stałe wartości. Czy jednak rzeczywiście traci-
my wartości? A może zmieniły formę i znaczenie?

Czym są? To najważniejsze przekonania, idee i zasady, któ-
re kierują naszymi zachowaniami, decyzjami i postrzeganiem 
świata. Stanowią postument dla naszego systemu moralne-

go i  etycznego. Pomagają odróżniać, co jest ważne, dobre 
i słuszne od tego, co niepożądane lub złe. Wartości kształtują 
relacje z innymi ludźmi, wpływają na cele i motywacje, od-
grywają kluczową rolę w budowaniu tożsamości i poczucia 
sensu życia. Mogą mieć różne znaczenie, ale wspólne funkcje 
to: wyznaczanie norm postępowania, budowanie harmonii 
społecznej, rozwijanie własnego potencjału.

Zwłaszcza w  ostatnich latach coś się jednak zmieniło. 
A może już wcześniej weszliśmy na drogę tych zmian? Warto-
ści – jak szacunek, uczciwość, solidarność czy rodzina – były 
symbolami rozwoju, świadomości, człowieczeństwa. Huma-
nitaryzm, empatia, altruizm – tego nie byłoby bez interpreta-
cji potrzeb wynikających z wartości i ich przestrzegania. Wiele 
osób z otoczenia potwierdza to, co odczuwam: postawy, któ-
re z wartości wynikały i były naturalne, są rzadziej spotykane. 
Nie ma poczucia wspólnoty przy równoczesnym poszanowa-
niu odmienności. Nie na darmo monografię na stulecie TPD 
nazwaliśmy „Siła jedności w różnorodności”. 

Czy nie powinniśmy jednak mówić o ewolucji niż utracie 
wartości? Skoro zmienia się świat czy wartości też podle-
gają modyfikacjom? Niewykluczone, że odbieram je jako 
utratę części znaczeń, które traktuję konserwatywnie, bo 
towarzyszyły mi od dziecka – dzieciństwa, młodości. Ludzie 
młodsi często pół wieku ode mnie, mają własny system 
wartości. Wychowani na mediach społecznościowych 

i szybkiej informacji wydają się szukać własnej drogi i no-
woczesnych wzorców.

Wartości nie są stałe, podlegają przeobrażeniom w  za-
leżności od kontekstu społecznego, kulturowego i historycz-
nego. Szacunek do starszych może przejawiać w  sposobie 
korzystania z  technologii, trosce o  środowisko, aktywności 
społecznej. Czy utrata, tak je nazwę: starych wartości, jest 
nieodwracalna? Może to ich przemiana, dostosowana do 
nowych warunków życia? Wiele pytań, niewiele odpowiedzi.

Do moich przemyśleń przenika moralizatorstwo, chęt-
nie – i  widzę, że coraz częściej – robię sobie dyskretne 
wycieczki do przeszłości, chociaż przecież na co dzień żyję 
rzeczywistością, chyba nawet częściej przyszłością. Patrząc 
na wartości z  innego punktu widzenia, może zamiast na-
rzekać lepiej byłoby zastanowić się, jak je pielęgnować 
i  przekazywać. Nie przetrwają bez naszej aktywnej troski 
i świadomego kształtowania. To od nas zależy, czy uda się 
odnowić te, które wydają się zagrożone, czy nauczymy się 
adaptować je do nowych warunków, zachowując ich istotę. 

Tym bardziej warto zatrzymać się, nawet, jeżeli wiązałoby to 
się z naciśnięciem hamulca, spojrzeć wstecz i uradzić, co z prze-
szłości warto zachować dla przyszłości. Ale trzeba to zrobić tu 
i teraz, bo każda opieszałość zadziała na naszą niekorzyść. 

Henryk Zabrocki
prezes TPD Koszalin

Dyskretna wycieczka do przeszłości
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Radio Koszalin promuje TPD
Bartosz Zabrocki, dyrektor oddziału TPD w Koszalinie 

i  wiceprezes zachodniopomorskich struktur organizacji 
w  rozmowie z  Małgorzatą Abramowicz, dziennikarką 
Polskiego Radia Koszalin (na zdjęciu). Reporterka regu-
larnie informuje na antenie o działaniach podejmowa-
nych przez oddział w Kołobrzegu. Obecna jest na wyda-
rzeniach, kibicuje dzieciom biorącym udział w imprezach 
kulturalnych i  sportowych. – Bardzo za to dziękujemy 
– mówi Henryk Zabrocki, prezes TPD w Koszalinie. – To 
dla nas wielka przyjemność, że możemy współpracować z naj-
większymi mediami w regionie – dodaje. – Każda informacja 
o tym, co robimy ma dla organizacji znaczenie dokumentalne 
i promocyjne – podkreśla Bartosz Zabrocki.                    (pp)

Fot. Marcin Golik

Niezastąpiona i niezawodna Adriana Andrusieczko (na 
zdjęciu) z  firmy Domir Catering z  Konikowa pod Koszali-
nem, która na co dzień karmi podopiecznych koszalińskich 
przedszkoli TPD, wsparła oddział w  organizacji kwietnio-
wych Dni Otwartych, które odbyły się w placówkach przy 
ulicach: Tatarkiewicza, Dąbka i  Hołdu Pruskiego. Poczę-
stunek przygotowany przez Domir dla rodziców i  dzieci 
był mocnym punktem tych wydarzeń i  ich dodatkową, 
dostrzegalną przez gości, atrakcją. Firma, która od kilku lat 
współpracuje z TPD, dba nie tylko o wysoką jakość produk-
tów używanych do przygotowania propozycji kulinarnych, 
lecz także o  ich walor zdrowotny, na przykład właściwy 
bilans energetyczny. Domir wspiera TPD na wielu róż-
nych poziomach, czego przykładem udział firmy i Adriany 
Andrusieczko, w  roli jurora, w  konkursie kuchennym dla 

Delegacja władz koszalińskiego oddziału TPD odwie-
dziła podopiecznych przedszkola „Muszelka” Grzybowo. – 
Sprawdziliśmy, co porabiają nasze przedszkolaki – talenciaki – 
stwierdził Bartosz Zabrocki, dyrektor oddziału i wiceprezes 
Zachodniopomorskiego Oddziału Regionalnego TPD. 

Gratulacje dla naszych piłkarzy!
Drużyna Wicher TPD, złożona z  podopiecznych ko-

szalińskiej Placówki Opiekuńczo-Wychowawczej (POW), 
zajęła 17. miejsce na 40 zespołów, które uczestniczyły 
w XVI Mistrzostwach Polski Dzieci z Domów Dziecka w Pił-
ce Nożnej. Turniej odbył się pod koniec kwietnia br. na 
stadionie OSiR Bemowo w  Warszawie. Organizatorem 
jest stowarzyszenie „Nadzieja na Mundial”.                  (pł)

Fot. POW TPD Koszalin podopiecznych placówek. Więcej o  tym, co robi Domir: 
catering-koszalin.com                                                         (pł)

Fot. Marcin Golik

Podziękowania za współpracę dla Domiru

„Muszelka”: tu nie ma czasu na nudę
Dzieci z Grzybowa niezwykle aktywnie spędzają czas w przed-

szkolu i poza murami placówki. Codziennie uczestniczą w innych 
zajęciach, wycieczkach oraz warsztatach kulinarnych, artystycz-
nych i tematycznych. Podnoszą swoje umiejętności, zdobywają 
nowe doświadczenia, rozwijają talenty i zainteresowania.
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Koszaliński oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci (TPD), jak co roku, prowadzi na-
bór najmłodszych do swoich przedszkoli. 
W  regionie placówek jest 18, w  samym 

Koszalinie funkcjonuje przedszkole „Przyjaciel 
Dziecka” z 4 oddziałami przy ulicach: Dąbka, Hołdu 
Pruskiego i Tatarkiewicza. W sumie w mieście orga-
nizacja opiekuje się 70 maluchami. 

W  przedszkolach TPD grupy dzieci są mieszane 
wiekowo. Starsze dzieci, dzięki kontaktom z  młodszy-
mi, uczą się opieki i  uważności. Młodsze dzieci, dzięki 
możliwości obserwacji starszych, podejmują się trud-
niejszych zadań. Dzieci uczestniczą w  atrakcyjnych za-
jęciach dodatkowych, prowadzonych przez specjalistów 
o dużym doświadczeniu w pracy z dziećmi; są to między 
innymi: niezwykle lubiana przez dzieci nauka języka an-
gielskiego przy akompaniamencie gitary, w  formie za-
bawy czy unikalne zajęcia umuzykalniające z bum-bum 
rurkami.

Dzieci są ważne
– Osoby, które korzystają z oferty naszych przedszkoli 

doceniają starania, by dzieci czuły się u nas komfortowo, 
były zadbane, troskliwie zaopiekowane, mogły rozwijać 
się i zaspokajać swoje potrzeby, również w zakresie pasji 
i  zainteresowań – podkreśla Bartosz Zabrocki, dyrek-
tor oddziału, równocześnie wiceprezes Zachodnio-
pomorskiego Oddziału Regionalnego TPD z  siedzibą 
w Szczecinie. 

– Jesteśmy świadomi, że Towarzystwo Przyjaciół Dzieci ma 
markę i  renomę wśród rodziców, co przekłada się na decyzję 
o  wyborze placówki przedszkolnej – dodaje Bartosz Zabroc-
ki. – Podczas naborów zawsze jednak towarzyszy nam pewna 
dawka niepewności, ilu rodziców ostatecznie postawi na TPD. Na 
szczęście, jak widać, to duży i stały odsetek. 

Potencjał i możliwości
TPD prowadzi także żłobki, środowiskowe ogniska wy-

chowawcze i specjalistyczną Placówkę Opiekuńczo-Wycho-
wawczą w  Koszalinie. Przedszkola prowadzone przez TPD 
zaczęły powstawać w 2006 r., w czasie, gdy w Polsce funk-
cjonowały wyłącznie przedszkola publiczne. W  pierwszej 
kolejności TPD zakładało wiejskie ogniska przedszkolne, 
punkty przedszkolne i przedszkola. 

– W  małych miejscowościach i  na wsiach nasze przed-
szkola były jedynymi miejscami sprawującymi zorgani-
zowaną opiekę dla najmłodszych – wspomina Henryk 
Zabrocki, prezes oddziału. – Podlegają temu samemu 
prawu oświatowemu. Obowiązuje nas identyczna podstawa 
programowa i  podobne programy wychowania. W  kształ-
towaniu oferty możemy w  większym stopniu uruchamiać 
potencjał i możliwości. 

Odwołanie do wartości
Praca z dziećmi przedszkolnymi polega na rozwijaniu ich 

samodzielności i  wiary we własne siły; na wypracowaniu 
szacunku do innych osób i środowiska; na wdrożeniu dzie-
ci do współpracy w  grupie, do empatii i  komunikowania 
swoich potrzeb. 

– Osiągamy to poprzez wprowadzanie we wszystkich 
grupach przejrzystych zasad, opartych na wartościach, pozy-
tywnych komunikatach i  dialogu z  dzieckiem – dodaje Bo-
żena Czujko, zastępca dyrektora oddziału, nauczycielka 
przedszkolna z  ogromnym doświadczeniem, która dba 
o  placówki przedszkolne. – Nauczyciele we współpracy 
z psychologiem rozwijają swoje umiejętności w zakresie Poro-
zumienia Bez Przemocy Marshalla Rosenberga i  wdrażają je 
w kontaktach z dziećmi, ucząc je tym samym wyrażania emocji 
i potrzeb w sposób spokojny i empatyczny. 

Grupy mieszane wiekowo
– Stawiamy na to, aby to dzieci uczyły się rozmawiać ze sobą 

z szacunkiem, a nie tylko oczekiwały interwencji osób dorosłych 
– dodaje Bożena Czujko. – W  czasach kryzysu komunikacji 
uważamy to za umiejętność bardzo ważną. 

We wspomnianych tzw. grupach mieszanych wiekowo 
starszak może być dla malucha wzorem, inspiratorem. 
Tworzy się nowego rodzaju relacja. Wiekowo dzieci w na-
turalny sposób uruchamiają zasoby troskliwości. W  tych 
grupach rzadziej dochodzi np. do – częstszych w grupach 
rówieśniczych – aktów agresji i  przemocy rówieśniczej. 
Dzięki starszym dzieciom zabawy i  eksperymenty prze-
biegają atrakcyjniej, maluchy mogą częściej obserwować 
aktywność dzieci, a nie tylko osób dorosłych. 

Naturalny proces pokoleniowy
– Wyobraźmy sobie kilkulatka próbującego grać w piłkę 

nożną – podsuwają nauczycielki z przedszkoli koszaliń-

skiego TPD. – Bez wsparcia choćby nieco starszego kolegi 
będzie to trudne i  zajmie więcej czasu. Ale kiedy w  meczu 
biorą udział dzieci starsze, młodsze nabierają doświadcze-
nia, które, powtarzane pod okiem nauczycieli, przeradza się 
w umiejętności. 

Dzieci uczą się od siebie więcej, możliwe jest wprowa-
dzanie różnorodnych aktywności, które byłyby dla młod-
szych dzieci za trudne do wykonania samodzielnie. Wśród 
najmłodszych funkcjonują dokładnie takie same zasady 
współżycia i współdziałania, jak w środowiskach dorosłych. 
Seniorzy chętnie przekazują swoją wiedzę młodzieży, a lu-
dzie młodzi korzystają z porad i wskazań osób starszych; to 
proces naturalny, znany od zarania dziejów. 

Spotkania z psychologiem
– W każdym naszym przedszkolu realizowane są dodatko-

we zajęcia bez dodatkowych opłat – mówi Bartosz Zabrocki. 
– Dla dzieci z  opiniami i  orzeczeniami organizujemy zajęcia 
specjalistyczne z  pedagogami specjalnymi i  logopedą. Jeste-
śmy przygotowani, aby nieść pomoc dzieciom o  specjalnych 
potrzebach edukacyjnych. 

– Ponieważ takich dzieci mamy pod opieką coraz więcej, 
obecnie stanowią 30 proc. ogólnej liczby naszych podopiecznych, 
planujemy i czynimy wszelkie starania, żeby utworzyć tak szybko, 
jak to możliwe grupę terapeutyczną – zaznacza Bożena Czujko. 
– Uważnie obserwujemy wszystkie dzieci pod kątem trudności 
rozwojowych lub emocjonalnych i pod okiem psychologa przed-
szkolnego wspieramy je w codziennej pracy. Rodzicom natomiast 
oferujemy spotkania z psychologiem. 

Łatwiej w życiu i w zespole
Grupy są mniej liczne niż w wielu innych przedszkolach. 

Do placówek przyjmowane są maluchy w  wieku od 2,5 
roku aż do osiągnięcia dojrzałości szkolnej. Przedszkola 
zapewniają dzieciom posiłki opracowane zgodnie z  zale-
ceniami Instytutu Żywienia Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. Wszystkie wycieczki i wyjazdy – 
nie wymagają dodatkowych opłat.

– Zapewniamy optymalną opiekę i  edukację, grono wy-
kwalifikowanych i kreatywnych opiekunów, nowoczesne wy-
posażenie placówek, szeroki wachlarz imprez kulturalnych, 
jak np. spektakle, koncerty, wycieczki, wspólne zajęcia dla 
rodziców i  dzieci, uroczystości przedszkolne – dodaje Bar-
tosz Zabrocki. – W  wielu przypadkach świadczymy opiekę 
ponadstandardową. 

– Naszym bogactwem jest pasja i otwartość na potrzeby dzie-
ci – dodaje Henryk Zabrocki. – Celem – wdrażanie dzieci do 
życia i funkcjonowania w zespole.

Magdalena Grzybowska
Fot. Marcin Golik

Dlaczego przedszkola TPD są wyjątkowe

Nabór do przedszkoli koszalińskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci trwa, ale dzieci przyjmowane są 
również w ciągu roku szkolnego. Rodzice mogą zapi-
sywać swoje pociechy w przedszkolach przy ulicach: 
Tatarkiewicza 2b, Dąbka 3a/2 i/lub Hołdu Pruskie-
go 8a/26 i  w  biurze oddziału na ulicy Piłsudskiego 
11-15 (II piętro). Więcej informacji: 94/342 56 27, 
94/342 36 16, koszalin@tpd24.pl, www.tpd24.pl.
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Fotograficzna kronika miesiąca
Fot. Marcin Golik, Bartosz Zabrocki, archiwum TPD Koszalin

Kilka dni trwały przygotowania do Dni Otwartych w przedszkolach TPD; tak prace organizacyjne 
przebiegały w placówce przy ulicy Tatarkiewicza.  

Przedszkolaki z Brzeżna na bieżni przy szkole mogły przekonać się, jak trudne to zadanie, żeby 
z sukcesem wystartować w zawodach lekkoatletycznych.   

Henryka Zabrockiego odwiedził Krzysztof Urbanowicz, malarz, publicysta, regionalista, który 
pracuje nad kolejną książką o wydarzeniach z przeszłości Koszalina. 

Współpracująca z TPD sędzia Agnieszka Augustynowicz z koszalińskiego sądu poprowadziła 
w Kołobrzegu szkolenie z zakresu zapisów tzw. ustawy Kamila. 

Przedstawiciele oddziału wzięli udział w „Zachodniopomorskiej dyskusji o oświacie” z udziałem 
Katarzyny Lubnauer, sekretarz stanu w Ministerstwie Edukacji Narodowej. 

W gronie najbliższych współpracowników obchodzone były imieniny Bożeny Czujki –  
w środku: z kwiatami – która koordynuje funkcjonowanie koszalińskich przedszkoli oddziału. 

Zajęcia poprawnej wymowy prowadzone dla dzieci przez logopedę Sylwię Zabrocką 
w przedszkolu „Muszelka” w Grzybowie.

Henryk Zabrocki, wspólnie z żoną Wandą, spotkał się z zaprzyjaźnionymi z TPD członkami 
zespołu Mr’Zoob, podczas majówkowej Doliny Smaków w Koszalinie. 
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„Koszaliński oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci (TPD), organizacja, która może poszczycić się 
105-letnią tradycją (...), ma w  działalność wpisaną 
edukację kulturalną, promocję sztuki jako elementu 
integracji środowiskowej i prowadzenie zajęć arty-
stycznych dla najmłodszych” – tak rozpoczyna się 
tekst o kulturalnej działalności oddziału, który – pod 
tytułem „TPD działa jak mały dom kultury” – znalazł 
się w tegorocznym wydaniu „Almanachu Kultury Ko-
szalińskiej” (poniżej: okładka wydawnictwa). 

Jubileuszowy numer 20. rocznika dokumentuje to, co 
w  kulturze wydarzyło się w  2024 r. – Staramy się, żeby na 
dwustu stronach, z wykorzystaniem kilkuset fotografii i korzystając 
z wiedzy, doświadczenia i umiejętności 
ponad dwudziestu autorek i  autorek, 
opowiedzieć o  tym, co najważniejsze 
w kulturze – zaznacza Piotr Pawłow-
ski, dziennikarz, publicysta i  wy-
dawca, przewodniczący kolegium 
redakcyjnego „Almanachu”, rów-
nocześnie redaktor koordynujący 
wydania „Świata Dziecka”. 

Dla TPD był to rok niezwy-
kle pracowity, o  czym pisaliśmy 
w  „Świecie Dziecka” ze stycznia 
br. – na stronach poświęconych 
fotograficznemu podsumowaniu 
ubiegłego roku. W  tekście w  „Al-
manachu”, którego wydawcą jest Koszalińska Biblioteka 
Publiczna, znajdujemy obszerny opis realizacji projektu 

Koszaliński oddział TPD, ze swoimi działa-
niami i wydarzeniami, jest szeroko obec-
ny w  mediach lokalnych, regionalnych, 
również ogólnopolskich. Jednak chyba 

żadne medium nie poświęca organizacji tyle miej-
sca i uwagi, co Koszaliński Tygodnik „Miasto”, który 
w kwietniu 2026 r. będzie świętował swoje 20-lecie. 
Co ciekawe, „Świat Dziecka”, dokładnie w tym sam 
czasie, ma rocznicę 10-lecia. Ta koniunkcja najwy-
raźniej dobrze wypływa na współpracę tygodnika 
z miesięcznikiem oraz wydawcy ze stowarzyszeniem. 

Tylko w  ostatnich tygodniach na łamach „Miasta” 
ukazała się między innymi rozmowa z  prof. Zbigniewem 
Tarkowskim z Katedry i  Zakładu Psychologii Uniwersytetu 
Medycznego w Lublinie. 

Uznany autorytet
Naukowiec i  praktyk jest autorem książek o  zaburze-

niach mowy, prekursorem testów rozwoju języka i progra-
mów stymulacyjno-terapeutycznych o szerokim zastosowa-
niu, doświadczonym terapeutą interdyscyplinarnym, pro-
mującym współpracę przedstawicieli nauk medycznych, 
humanistycznych i społecznych dla dobra dziecka. 

– Zbigniew Tarkowski jest również ekspertem Towarzystwa Przy-
jaciół Dzieci – dodaje Henryk Zabrocki, prezes koszalińskiego 
TPD. – W naszym oddziale wielokrotnie gościliśmy profesora w roli 
szkoleniowca, prowadził zajęcia dla kadry pracowniczej. Wysoko 
cenimy jego zasługi dla wspierania dzieci zmagających się z trudno-
ściami w mowie. W kraju jest uznanym autorytetem w tej dziedzinie.

Odwołanie do doświadczeń
Rozmowa w  tygodniku dotyczy – i  taki nosi tytuł – 

„kryzysu wychowania dziecka”. Prof. Zbigniew Tarkowski 
przekonuje na łamach gazety: „Człowiek wychowany nie 
musi być wykształcony, asertywny, empatyczny, kreatywny, 
komunikatywny. Wystarczy, że jest dobry. O tym świadczy 
jego zachowanie. Działania czytelne i zrozumiałe dla ludzi 

W wersji drukowanej i online dostępny jest nowy 
numer pisma Zarządu Głównego (ZG) TPD w Warsza-
wie „Przyjaciel Dziecka” (nr 7-12/784–789/2024). 
To wydawnictwo z długoletnią tradycją, redagowa-
ne przez red. Irenę Malanowską, dziennikarkę i do-
świadczoną działaczkę organizacji. 

W wydaniu znajdziemy między innymi: rozmowę z Mo-
niką Jagodzińską, wiceprezeską ZG TPD, a  równocześnie 
prezeską Mazowieckiego Oddziału Regionalnego (pod tytu-
łem „Trzeba stać na wysokości zadania”); informację o tym, 
jak TPD wspierało, a w wielu przypadkach nadal to czyni, 
powodzian z południa Polski i jak przebiega realizacja wy-
poczynku letniego dzieci i młodzieży; relację z działalności 
terenowych kół i  ognisk wychowawczych TPD oraz z  uro-

czystego nadania sztandaru oddziałowi w  Koninie; opis 
inicjatyw podejmowanych przez działaczy w trosce o dzieci 
i młodzież z niepełnosprawnościami.

Nie zabrakło stałych rubryk, relacji fotograficznych, foto-
reportażu. Kazimierz Pleśnika, zaprzyjaźniony z oddziałem 
koszalińskim prezes TPD w  Legnicy skreślił kilka refleksji 
o  jubileuszach w  swoim regionie, a  redaktor naczelna 
przywołała wyniki akcji ogólnopolskiej pod nazwą „Młodzi 
w rytmie Niepodległej”. 

Ze swoimi działaniami z ostatniego roku oddział w Koszali-
nie znalazł się na łamach nowego numeru „Przyjaciela Dziecka” 
parokrotnie, co należy uznać za szczególne wyróżnienie. Przy 
okazji krótkiej informacji o wspieraniu przez organizację po-
wodzian (Koszalin pomógł w potrzebie między innymi miesz-
kańcom miejscowości Nowy Kościół) pojawiły się dwa zdjęcia 
z przekazania darów dla poszkodowanych przez żywioł.  

Pod nadtytułem „Kreatywne wydarzenia” red. Irena 
Malanowska napisała o  wzajemnych relacjach oddziałów 
w Koszalinie i w Legnicy, poprzedzając wiadomości wstępem 
o treści: „Od kilku lat umowę o partnerskiej współpracy re-
alizują oddziały w Koszalinie i Legnicy. Wzajemne wizyty, któ-
rych było już kilka, służą wymianie informacji i doświadczeń”. 

A nieco dalej znajdujemy tekst „Murale zwracają uwagę”, 
w którym jest mowa o wszystkich dotychczasowych pracach 
ściennych zrealizowanych z  inicjatywy lub przy wsparciu 
koszalińskiego TPD. Początek materiału zwiastuje to, o czym 
czytamy w dalszej części: „Przechodnie przeważnie z zainte-
resowaniem przyglądają się muralom znajdującym się na 
ścianach niektórych koszalińskich kamienic”. Tekstowi towa-
rzyszy aż pięć zdjęć ilustracyjnych Marcina Golika. 

(pp)

potrafiących odróżnić dobro od zła. (...) Obecnie możemy 
mówić o jego kryzysie, a nawet zmierzchu”. 

W  innym tekście gazeta porusza zagadnienia pieczy za-
stępczej, posługując się doświadczeniem TPD. Oddział przez 
lata prowadził ośrodek adopcyjny, a obecnie w Kołobrzegu 
realizuje, na zlecenie tamtejszego Powiatowego Centrum Po-
mocy Rodzinie, Punkt Wspierania Dziecka i Rodziny. 

Zdeklarowany optymista
W tym z kolei materiale Henryk Zabrocki mówi: „Wszystkie 

i niemałe trudy rodziców zastępczych wynagradza uśmiech 
dziecka i  świadomość, że pod ich dachem jest szczęśliwe 
i radosne. Choć mówimy o pracy, sposobie na życie i prze-
formatowaniu zawodowym, najważniejsze, co opiekunowie 
powinni w sobie odkryć to chęć niesienia pomocy dzieciom”. 

W  kolejnej publikacji na łamach „Miasta”, pod tytułem 
„Jesteśmy szczęśliwy pomimo skłonności do narzekania”, 
prezes oddziału oznajmia: „Jako zdeklarowany optymista 
często powtarzam, że warto w życiu zwracać uwagę na to, co 
mamy, a nie na to, czego nie mamy. Kontrapunkt w myśleniu 
o sobie, stanie posiadania jest ważny dla zachowania rów-
nowagi emocjonalnej, a ta z kolei jest warunkiem szczęścia”.

Polityka otwartych drzwi
Czwarty tekst dotyczy wyłącznie TPD i opowiada o najnow-

szych wydarzeniach i projektach, w którym uczestniczy oddział. 
We wstępie czytamy: „Koszaliński oddział (…), wspólnie z Za-
chodniopomorskim Oddziałem Regionalnym (ZOR) z siedzibą 
w Szczecinie, został na tym obszarze kraju liderem Akademii 
Wsparcia, czyli krajowego systemu wspierania rozwoju opieki 
wczesnodziecięcej w Polsce (w  latach 2024-2026). Materiał 
przybliża również okoliczności i plany współpracy organizacji 
z Archiwum Państwowym w Koszalinie.

Wszystko to jednak zaledwie wyjątki z długiej listy obecno-
ści TPD w mediach, co jest zasługą od lat realizowanej przez 
oddział polityki otwartych drzwi i życzliwych kontaktów z dzien-
nikarzami. – Teraz to procentuje – przyznaje Henryk Zabrocki.

(pł)

„Cyfrolatki 2.0.”, który zaowocował wydawnictwem i kon-
certem oraz możliwością nabycia przez dzieci nowych 
umiejętności w fotografii i tworzeniu informacji do mediów 
społecznościowych. 

Przywołany w  publikacji Henryk Zabrocki, prezes od-
działu, po ukazaniu się rocznika, mówił: – Mamy szczęście, 
że wydanie aktualne nie jest pierwszym, w którym dziennikarze 
dostrzegli i  opisali zasługi TPD dla rozwoju najmłodszych ta-
lentów. Tym razem jednak działalność nasza w  tym zakresie 
została ujęta przekrojowo. Dzięki temu mogliśmy z  innej, no-
wej także dla nas perspektywy spojrzeć na to, co robimy na 
co dzień. Traktujemy tę publikację jako pochwałę i wyróżnienie 
spośród innych koszalińskich organizacji pozarządowych.  

„Almanach” miał promocję 
podczas Koszalińskiej Gali Kultury, 
która odbyła się pod koniec mar-
ca br. Henryk Zabrocki, wspólnie 
z  żoną Wandą, uznaną malarką, 
autorką wielu wystaw indywidu-
alnych, uczestniczył w wydarzeniu, 
które miało miejsce w  Koszaliń-
skiej Filharmonii. Rocznik trafia do 
czytelników bezpłatnie w  nakła-
dzie 800 egzemplarzy, dostępny 
jest w  Koszalińskiej Bibliotece 
Publicznej i online na stronie: bi-
blioteka.koszalin.pl. Projekt okład-
ki „Almanachu” od 10 lat przygo-

towuje Piotr Witkowski, grafik, który składa i przygotowuje 
do druku również „Świat Dziecka”.                                  (mg)

Warto zajrzeć do 
„Przyjaciela Dziecka”

Ilustracja: okładka ze zdjęciem autorstwa Marioli Misiek

„Miasto” regularnie pisze o oddziale

Pochwała dla TPD za działania kulturalne
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Święto wiosny, czyli pierwszy dzień drugiej kalen-
darzowej pory roku nie musi być tylko dniem symbo-
licznego topienia Marzanny czy wypatrywania oznak 
ocieplenia. Przedszkolaki w koszalińskiego ogniska TPD 
„Rumcajs” w Brzeżnie udowodniły, że nadejście wiosny 
może oznaczać również wyjątkową aktywność i naukę 
nowych umiejętności.

Maluchy, wspólnie z  nauczycielkami, najpierw 
przygotowały tablice z  odpowiednimi napisami. Do-
wiedziały się, czym charakteryzuje się wiosna, jakie ma 
cechy i co zmienia w przyrodzie, otoczeniu. Ubrane od-
powiednio do warunków atmosferycznych, bo zmiana 
pory nie oznacza automatycznego wzrostu temperatu-
ry, wybrały się na spacer. 

Jak relacjonuje Kinga Kricka, nauczycielka „Rum-

W  jednakowym stopniu dotyczy to dorosłych, co 
najmłodszych: wiedzę najlepiej przyswajamy w  prak-
tyce, a  więc teoria bez możliwości wykorzystania jej 

W ognisku koszalińskiego TPD „Bociankowo” w Ko-
walkach, w  ramach zajęć świetlicowych, odbyły się 
warsztaty kulinarne, które cieszą się wśród młodych 
ludzi dużą popularnością. Tego rodzaju formy szkoleń 
praktycznych dają młodzieży ogromną satysfakcję, uczą 
czerpania radości ze wspólnego przygotowania i spoży-
wania posiłku, a przede wszystkich propagują zdrowe 
nawyki żywieniowe.  

Dzieci poprzez kulinarną zabawę zdobywają nowe 
doświadczenia, kształtują pomysłowość, zwiększają 
poziom samodzielności i  zgodnej pracy w  zespole. 
W  przyjaznym składzie podopieczni ogniska przygo-
towali pyszne gofry według przepisu zaczerpniętego 
z  porad kulinarnych ogólnopolskiego programu pro-
filaktyczno-żywieniowego „Żółty Talerz”, realizowanego 
w placówkach TPD od 2016 r. 

Ognisko „Bociankowo” współfinansowane jest 
z  budżetu gminy Tychowo. Młodzi ludzie pożytecznie 
spędzają czas w  placówce podnosząc swoje umiejęt-

„Słoneczko”: przygotowania 
do świąt i lekcja malowania

W  kwietniu br. we wszystkich placówkach koszalińskiego 
TPD odbyły się kuchenno-dekoracyjne przygotowania do 
świąt, połączone z symbolicznymi spotkaniami wielkanocnymi. 
Podczas wielu z nich nie obyło się bez poczęstunku, w którym 
uczestniczyli rodzice, dziadkowie. 

W przedszkolu „Słoneczko” w podkołobrzeskim Budzistowie 
maluchy sporo czasu, zaangażowania i pomysłowości poświę-
ciły na tradycyjne barwienie i malowanie jajek. Skorzystały przy 
tym z naturalnym barwników, wzajemnie się inspirowały i po-
magały sobie w doborze kolorów. 

Malowanie jajek świątecznych to tradycja, która pozwa-
la wyrazić kreatywność i  stworzyć piękne dekoracje. Dzieci 
dowiedziały się, że po przygotowaniu jajek, czyli umyciu ich 
i ugotowaniu na twardo, warto skorzystać ze wskazówek tech-
nicznych, czyli wybrać metodę farbowania.  

Do tego można użyć farb akrylowych bądź specjalnych 
do jajek; są trwałe i  dobrze przylegają do skorup. Pisaki lub 
cienkopisy pozwalają na precyzyjne rysunki i detale. Przy deco-
upage’u nakładanie wzorów odbywa się za pomocą serwetek 
i specjalnego kleju, daje przy tym niezwykłe rezultaty wizualne. 

Jednak najwartościowsze są barwniki naturalne, które moż-
na przygotować przez gotowanie jajek w wywarze z: czerwonej 
kapusty (kolor niebieski); buraków (różowy lub czerwony); kur-
kumy (żółty); kawy lub herbaty (brązowe). Dodatkowe ozdoby to 
cekiny, koraliki, wstążki, które tworzą efektowne mozaiki. 

Fot. TPD Budzistowo

„Troskliwe Misie”: kolejna
pouczająca wizyta w bibliotece

W kwietniu br. dzieci z koszalińskiego przedszkola TPD „Troskli-
we Misie” w Zieleniewie, z okazji Międzynarodowego Dnia Książki, 
odwiedziły gminną bibliotekę. Na miejscu zapoznały się ze specyfi-
ką pracy bibliotekarza i poznały zasady wypożyczania książek. 

Dla maluchów była to pożyteczna i pouczająca wizyta, z której wy-
niosły co najmniej dwa wnioski: warto czytać, bo czytania wyposaża 
człowieka w mądrość i warto posługiwać się wiedzą i doświadcze-
niem pracowników biblioteki, którzy doradzają, co warto przeczytać.

Przed świętami wielkanocnymi natomiast „Troskliwe Misie” 
zorganizowały spotkanie z najbliższymi, na którym zaprezento-
wały wierszyki i piosenki o tematyce świątecznej. Rodzice przy-
gotowali niespodziankę dla przedszkolaków – przedstawienie 
o jajkach i wiośnie. 

Fot. TPD Zieleniewo

cajsów”, dzieci przejawiały niezwykle zainteresowanie 
tym, co dzieje się i tym, czego jeszcze nie ma w naturze. 
Wyjście poza mury przedszkola było pouczające i dało 
dzieciom wiele do myślenia. Dekoracje z  balonów, 
tablica z napisem „Witaj, wiosno!” były zaledwie wstę-
pem do zabaw na stadionie. 

Maluchy rywalizowały w  prostych konkurencjach 
sprawnościowych, wzajemnie poznawały się, przy tym 
było dużo zabawy, uśmiechów i  radości. „Rumcajsy” 
doskonale wiedzą, że wszelkie przejawy aktywności 
w terenie są tak samo pożyteczne jak zajęcia w przed-
szkolu. Wspólnie wyjścia miało jeszcze tę zaletę, że 
pozwoliło na szybką naukę zasad bezpiecznego zacho-
wania poza siedzibą placówki. 

Fot. TPD Brzeżno

„Rumcajs”: wielkie powitanie wiosny

w działaniu pozostaje tylko zbiorem reguł, zasad, pra-
wideł. Z tego założenia wyszły nauczycielki przedszkola 
koszalińskiego TPD „Morska Kraina” w  Drzonowie 
wybierając się z  dziećmi na zakupy. Wyprawa poszła 
sprawnie, a co najważniejsze: udało się kupić wszystko, 
co było potrzebne do zajęć. 

Sprawunki nie były duże, ale jednak wymagały: za-
planowania, wyboru właściwych produktów z  półek 
sklepowych, uiszczenia za nie zapłaty i  spakowania 
zakupów w  taki sposób, by dotarły do przedszkola 
bez szanku. Dzieci w praktyce przekonały się, że ku-
powanie różnych rzeczy jest proste i przyjemne, o ile 
dokładnie wiemy, czego potrzebujemy. Wspólne, bo 
w grupie i z nauczycielkami, zakupy były również lek-
cją działania planowego. 

Fot. TPD Drzonowo

ności i zdobywają nowe kompetencje. Mogą korzystać 
z  merytorycznego wsparcia przy odrabianiu zadań 
domowych. Nawiązują nowe znajomości i  relacje nie 
tylko z  rówieśnikami, uczą się opieki nad młodszymi. 
Wszystko to dzisiaj już widać, ale w pełni znajdzie za-
stosowanie i pożytek w przyszłości. 

Fot. TPD Kowalki

„Morska Kraina”: wyprawa na zakupy

„Bociankowo”: pyszna uczta gofrowa
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Podopieczni koszalińskiego oddziału TPD uczest-
niczyli w  integrujących różne środowiska obchodach 
Światowego Dnia Zespołu Downa, który jest równo-
cześnie pierwszym dniem wiosny. 21 marca br. nie jest 
terminem przypadkowo wytypowanym na uhonoro-
wanie i dostrzeżenie potrzeb osób z Zespołem Downa. 
Nawiązuje bowiem do obecności u nich dodatkowego, 
trzeciego chromosomu w 21. parze chromosomów. 

21 marca został ustanowiony Światowym Dniem Ze-
społu Downa w 2005 r. z inicjatywy Europejskiego Stowa-
rzyszenia Zespołu Downa. Od 2012 r. organizowany jest 
pod patronatem Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Symbolem Zespołu Downa są kolorowe skarpetki, będące 
synonimem niedopasowania społecznego i genotypowego 
z jakim borykają się osoby z Zespołem Downa.

Jednym z  najważniejszych celów tego dnia jest walka 
z dyskryminacją i promowanie integracji społecznej. Wiele 
osób z Zespołem Downa żyje pełnią życia, działa aktywnie, 
twórczo, pracuje, uczęszcza do szkół, niektórzy osiągają 
nieprzeciętne sukcesy w  różnych dziedzinach. Jak mawiał 

Od redakcji: wielokrotnie na łamach „Świata 
Dziecka” piszemy o  tym, co dzieci, wspól-
nie z  nauczycielkami lub wychowawcami, 
robią na co dzień w placówkach TPD: żłob-

kach, przedszkolach i  ogniskach. Każda informacja 
przynosi czytelnikom wyobrażenie o tym, jak rozwijają 
się, z czego korzystają i uczą się podopieczni oddziału. 
Grupa „Sówki” koszalińskiego przedszkola „Przyjaciel 
Dziecka” jest dobrym przykładem wysokiego poziomu 
aktywności najmłodszych. Tylko w kwietniu tego roku 
maluchy uczestniczyły w kilkunastu wydarzeniach, za-
jęciach i warsztatach. 

Wraz z nadejściem kwietnia w naszym przedszkolu zapa-
nowała prawdziwa zielona radość. 22 dnia tego miesiąca 
obchodziliśmy Dzień Ziemi, podczas którego razem od-
krywaliśmy, jak piękna jest nasza planeta. Dzieci z uwagą 
słuchały tego, co mieliśmy im do przekazania, a niekiedy 
zadawały pytania i  dzieliły się własnymi spostrzeżeniami. 
Rozmawialiśmy, jak potrzebne jest dbanie o Ziemię, o czy-
ste powietrze, wodę i lasy pełne zwierząt. 

Troska o wspólny dom
Pamiętamy, że nauka o ekologii jest bardzo ważna, dzięki 

niej wiemy między innymi, jak mądrze opiekować się naszym 
wspólnym domem. Przedszkolaki miały mnóstwo pracy 
podczas zajęć sensorycznych. Mogliśmy dotykać mięciutkiej 
ziemi, przekonać się, jak pachną świeże zioła, ugniatać glinę 
naturalną. Wszystko to było inspirującym doświadczeniem. 
Dzieci emocjonalnie odbierały treści, które im przekazaliśmy. 
Wykazywały zainteresowania każdą wiadomością. 

Na koniec stworzyliśmy nasz własny, przedszkolny kącik 
przyrody. Z  wielkim zapałem i  zaangażowaniem sadzili-
śmy kolorowe kwiatki, które będą przypominać o wiośnie 
i  o  tym, jak ważne jest, by dbać o  każdy kwiatek i  każde 
drzewo. Jednak Dzień Ziemi, w przedszkolu obchodzony co 
roku, nie był jedyną okazją do rozmów o naturze i środowi-

„Przyjaciel Dziecka”: owce 
polubiły przedszkolaki
„Po nitce do kłębka” – to umowne hasło, które towarzy-

szyło odwiedzinom Tosi i  Amy w  koszalińskim przedszkolu 
TPD „Przyjaciel Dziecka” przy ulicy Tatarkiewicza. Owce przy-
jechały do dzieci razem z opiekunkami z  Zagrody Powroty. 
Przedszkolaki mogły dowiedzieć się więcej, nakarmić i pogła-
skać te łagodne zwierzęta i prześledzić proces obróbki wełny 
w myśl zasady „od strzyżenia do przędzenia”.

Opiekunki Tosi i  Amy przekonują: „Dzieci mają obec-
nie niewiele okazji, by dotknąć żywą kurę, zaobserwować 
charakter gęsi, zadumać się nad leniwie żującą owcą, wy-
doić kozę. Odwiedzamy placówki dla dzieci z przyjaciółmi 
– zwierzętami, które pięknie działają na dziecięce emocje, 
uczą poprzez doświadczanie. Podczas zajęć dzieci wykonu-
ją niecodzienne zadania przy użyciu muzealnych sprzętów”.

Przedszkolaki świetnie radziły sobie z przyjaźnie do nich na-
stawionymi owcami. Przekonały się, jak ważne jest wzajemne 
zaufanie i troska.                                                 Fot. TPD Koszalin

„Sówki”: warsztaty ochrony środowiska

sku. Niemal miesiąc wcześniej co najmniej tyle samo uwagi 
poświęciliśmy innemu świętu – Dniu Recyklingu.

Drugie życie przedmiotów
Była to niezwykła okazja, aby dowiedzieć się, jak poprzez 

właściwą segregację śmieci możemy zadbać o  planetę. 
Pouczające zajęcia, które służyły poszerzeniu horyzontów 
i zrozumieniu podstaw troski o otoczenie, w którym wszy-
scy żyjemy. Dzieci nauczyły się, do jakich pojemników nale-
ży wrzucać plastikowe butelki, papier gazetowy, tekturę, czy 
szklane słoiki. Dowiedziały się więcej o podzielę odpadków 
ze względu na ich skład produkcyjny. 

Przy okazji maluchy uświadomiły sobie, że dzięki odpo-
wiedniemu podziałowi w wielu przypadkach można przed-
miotom dać drugie zastosowanie. Prowadzi to do zmniejsze-
nia ilości odpadów, które zanieczyszczają Ziemię. Dzieciom 
podobało się tworzenie prac plastycznych z użyciem starych 
gazet. Wyklejaliśmy kolorowe obrazki i  uczyliśmy się, jak 
w nieskomplikowany sposób wykorzystać ponownie papier. 
Metod na to jest mnóstwo. To była świetna zabawa.

Potrzeby środowiska naturalnego
Dzień Recyklingu był dla wszystkich nie tylko ważną 

lekcją, ale także przygodą. Dzieci obiecały, że będą pa-
miętać o segregowaniu śmieci i dbaniu o naszą planetę 
każdego dnia. A co równie ważne: obiecały, że informa-
cjami z zajęć podzielą się z dorosłymi: rodzicami, rodzeń-
stwem, sąsiadami, znajomymi. W  ten sposób wszyscy 
możemy stosować łatwe rozwiązania, które pozwolą nam 
chronić planetę i żyć w zgodzie z potrzebami środowiska 
naturalnego. 

Niestety, skala zanieczyszczenia stale rośnie; większość 
ludzi dorosłych ma tego świadomość. Dlatego tak istotne 
jest kształtowanie świadomości ludzi młodych, a  zwłasz-
cza dzieci, które dopiero poznają zasady funkcjonowania 
społecznego. Stąd tak duża potrzeba realizacji interdyscy-
plinarnych zajęć praktycznych, z wykorzystaniem doświad-
czeń, obserwacji, materiałów pomocniczych. 

Dominika Badyna
Fot. TPD Koszalin

klasyk: „Ludziom czasami trzeba dać tylko szansę na to, by 
byli sobą; o resztę zadbają sami”. 

Dokładnie tak jest w przypadku osób z Zespołem Downa 
w  każdym wieku. Dlatego tak ważne jest, aby społeczeń-
stwo było otwarte i  przyjazne dla różnorodności, zapew-
niając osobom z  Zespołem Downa szanse na stuprocen-
towe uczestnictwo we wszystkich sferach życia. Święto to 
jest także doskonałą okazją do podkreślenia roli rodzin, 
przyjaciół, nauczycieli i wszystkich, którzy wspierają osoby 
z Zespołem Downa na ich życiowej drodze.

Podczas sportowego festynu, zorganizowanego na sta-
dionie Klubu Sportowego „Bałtyk”, odbył się tradycyjny 
Bieg Herkulesa. Nie zabrakło zdrowej rywalizacji spraw-
nościowej. Jednak najważniejsze było samo przesłanie 
wydarzenia, które można ująć w stwierdzeniu: „Zespołem 
Downa nie można się zarazić – to informacja do tych, którzy 
o trisomii 21 nic nie wiedzą – to wrodzona wada genetycz-
na, która wymaga wsparcia otoczenia i najbliższych. 

(mg)
Fot. Marcin Golik

Warto wiedzieć więcej o trisomii 21
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Koszalin: pierwszy koszaliński 
Dzień Dziecka w Archiwum

Koszaliński oddział TPD znalazł się w gronie współorganizatorów 
miejskich obchodów Dnia Dziecka, które 7 czerwca br. odbędą się 
na dziedzińcu Archiwum Państwowego (AP) w Koszalinie. AP, które 
od niedawna współpracuje z oddziałem, jest inicjatorem projektu, 
która ma na celu zaproszenie najmłodszych, najlepiej z rodzicami, 
do skorzystania z atrakcji przygotowanych przez kilkanaście różnych 
podmiotów, w tym: instytucje, urzędy, organizacje, środowiska. 

– Data nie jest przypadkowa – tłumaczy Katarzyna Królczyk, dyrek-
tor AP w Koszalinie. – Pierwszego czerwca obchodzimy Międzynarodowy 
Dzień Dziecka, a dziewiątego czerwca – Międzynarodowy Dzień Archiwów. 
Chcemy tegorocznym wydarzeniem zainicjować tradycję organizowania 
dorocznej imprezy świątecznej dla dzieci, która połączy zabawę z nauką, 
prezentacją działalności i potencjału naszych partnerów i samego AP.  

Pierwsze spotkanie grupy organizacyjnej, złożonej z  przed-
stawicieli podmiotów zaangażowanych w  przygotowanie Dnia 
Dziecka, odbyło się w kwietniu br. (na zdjęciach: przedstawiciele 
AP i reprezentanci partnerów, w tym TPD). Miało na celu prezen-
tację idei, ustalenie zasad współpracy i zaproszenie do składania 
propozycji. TPD zadeklarowało udział w przedsięwzięciu poprzez 
między innym wystawienie swoich stanowisk z obsługą. 

– Dla naszej organizacji będzie to również okazja do promocji 
oferty w  zakresie opieki żłobkowej i przedszkolnej, pokazania tego, 
co robimy na co dzień i integracji w obszarze działań społecznych – 
wyjaśnia Bartosz Zabrocki, obecny na spotkaniu w AP dyrektor 
oddziału i wiceprezes Zachodniopomorskiego Oddziału Regio-
nalnego w Szczecinie. – Cieszy nas uczestnictwo w każdym projek-
cie, który wspiera rozwój najmłodszych.                                          (pp)

Fot. AP Koszalin
W  koszalińskim ognisku TPD „Zacisze” trwają próby 

i przygotowania młodych artystów muzycznych do kolo-
nii letniej w Poznaniu. Dzięki wsparciu firmy Pepco, od 
kilku lat podopieczni organizacji z różnych miejscowości, 
w tym z Koszalina, z powodzeniem uczestniczą w waka-
cyjnym wypoczynku zorganizowanym pod kątem pre-
zentacji talentów i umiejętności wokalnych i instrumen-
talnych. A w tej dziedzinie „Zacisze” jest niezastąpione.

W  ten sposób w  tym roku powstała i właśnie szli-
fuje swoje zupełnie nowe wykonania Grupa Pepco, 
złożona z  podopiecznych placówki. W  roli opiekuna, 
akompaniatora, animatora i wychowawcy, jak zawsze, 
występuje Wojciech Madera, sam muzycznie uzdolnio-
ny i  występujący w  zespołach powstających w  kosza-
lińskim TPD jak grzyby po deszczu. Wojtek koordynuje 
udział dzieci w letniej kolonii artystycznej.

Na razie odbywa się etap prac nazywany przez młodych 
twórców „utrwalaniem programu”, co sprowadza się do 
prób, nauki pamięciowej, podnoszenia poziomu technicz-
nego wykonania; to praca żmudna, wymaga wielu godzin 

Kołobrzeg: szkolenie w ramach 
międzynarodowego projektu

Nauczycielki z przedszkoli koszalińskiego oddziału TPD w gminie 
Kołobrzeg, w tym z miejscowości: Drzonowo, Grzybowo, Zielenie-
wo, Budzistowo i Stary Borek, w kwietniu br. wzięły udział w szko-
leniu, które miało miejsce w Centralnym Ośrodku Sportu w Wał-
czu. Zajęcia odbyły się w ramach realizowanego od kilku miesięcy 
nowatorskiego projektu „Zdrowy przedszkolak w zdrowej gminie”.

Gmina Kołobrzeg jest w tym projekcie partnerem wiodącym. 
Inicjatywa, której wartość wynosi 1,5 mln euro, z czego 80 proc. 
finansowane jest z  programu INTERREG VIA Polska-Niemcy, 
potrwa 36 miesięcy, obejmie 27 przedszkoli i blisko 900 dzieci 
z obszaru transgranicznego. W tej części kraju to obecnie jeden 
z największym programów dedykowanych potrzebom dzieci. 

Celem projektu jest stworzenie innowacyjnych programów 
edukacyjnych i  sportowych, wspierających zdrowy rozwój 
przedszkolaków. Warsztaty poprowadzili: prof. Katarzyna Ko-
tlarska z Uniwersytet Szczeciński i Łukasz Wójcik.                 (mg)

Fot. TPD Koszalin

Przedstawiciele oddziału TPD licznie wzięli udział 
w II Zachodniopomorskiej Konferencji „Autyzm – Spek-
trum możliwości”, która w połowie kwietnia br. odbyła 
się w  Nowogardzkim Domu Kultury. Organizatorzy 
wydarzenia to: Fundacja LoRem i Sensoria – Centrum 
diagnozy, terapii i szkolenia kadry. 

Spotkanie stanowiło dobrą okazję do zdobycia lub 
poszerzenia wiedzy na temat autyzmu. Promowało 
empatię, zrozumienie, świadomość tematu w  społe-
czeństwie. Było przestrzenią do zrozumienia emocji i po-
trzeb osób w spektrum. Uczestnicy zapoznali się również 
z przykładami dobrych praktyk i innowacyjnych rozwią-
zań w obszarze wsparcia osób z autyzmem.

Skala występowania spektrum stale rośnie; stąd 
pilna potrzeba specjalistycznych szkoleń. – W  naszych 
placówkach przedszkolnych mamy wiele dzieci z  rozmaitymi 
potrzebami specjalnymi – przypomina Bożena Czujko, 
która w oddziale odpowiada za opiekę przedszkolną. – 
Staramy się tym potrzebom wychodzić na przeciw, ale istotny 
jest sam poziom wiedzy, który trzeba stale zwiększać.

Jeszcze w latach 80. XX w. autyzm diagnozowany był 
u pojedynczego dziecka na dwa tysiące, a obecnie u jed-
nego na 100. W krajach UE osób w spektrum jest co naj-
mniej pięć milionów, co stanowi 0,6 proc. ogółu miesz-
kańców. W Polsce orzeka się niepełnosprawność z tego 
powodu od 2010 r. Jak podaje Najwyższa Izba Kontroli: 
„Blisko 1/5 wszystkich niepełnosprawnych w wieku do 
lat 16, to osoby autystyczne lub z zespołem Aspergera”. 

(pł)
Fot. TPD Koszalin

Nowogard: szkolenie ze spektrum autyzmu

aktywności wokalnej i instrumentalnej, ale przynosi rezul-
taty. „Zacisze” rozbrzmiewa głosami, dźwiękami, rytmami, 
tak będzie przez najbliższe miesiące. Żeby wypaść jak naj-
lepiej, trzeba dobrze się do tego przygotować.

Wojtek Madera krótko o tym, co dzieje się w ognisku: 
– Tego roku stawiamy na indywidualne popisy instrumental-
ne naszych podopiecznych i utwory wokalne połączone z tań-
cem, a więc w grę wchodzą również układy choreograficzne. 
Tak, jest ciężko – przyznaje muzyk i wychowawca – ale kto, 
jak nie my? Jak za każdym razem, damy radę!

Fot. TPD Koszalin

„Zacisze”: muzyczne przygotowania do... wakacji!
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Kolejne rozmowy 
o współpracy

W  połowie kwietnia br. w  siedzibie koszalińskie-
go TPD odbyło się kolejne spotkane organizacyjne 
przedstawicieli oddziału i Koszalińskiej Izby Przemy-
słowo-Handlowej (KIPH). KIPH co najmniej na rok – 
licząc od stycznia br. – objęła patronatem działalność 
TPD. Organizacje chcą nie tylko blisko współdziałać, 
lecz także współpracować na wielu płaszczyznach, 
nie wyłączając nowych inicjatyw – temu posłużyły 
kolejne rozmowy.

Henryk Zabrocki, prezes TPD w  Koszalinie: – Tym razem 
skupiliśmy się wszyscy na opcji uruchomienia placówki opiekuń-
czej dla dzieci, która posłużyłaby pracownikom firm należących 
do KIPH. Zadanie nie jest łatwe, ale, wykonalne. W  spotkaniu 
uczestniczyli przedsiębiorcy bądź ich przedstawiciele. Były to kon-
kretne, owocne i rozsądne wymiany opinii o tym, co wspólnie mo-
żemy zrobić. Daliśmy sobie czas do przeanalizowania informacji 
i podjęcia ostatecznej współpracy.

Porozumienie o współpracy organizacje podpisały pod-
czas konferencji prasowej 21 stycznia br. W  planach TPD 
i KIPH mają między innymi: koncert cykliczny „TPD – dzięku-
je Przyjaciołom”, powiązany z  promocją partnerstwa, kon-
ferencję naukową z udziałem przedsiębiorców i właśnie – 
realizowane obecnie – rozpoznanie możliwości utworzenia 
placówek. Za nami już promocja przekazywania 1,5 proc. 
podatku na rzecz organizacji. Spotkania grupy roboczej od-
bywają się raz w miesiącu.

(pp)

Radne i radni Kołobrzegu – w kwietniu br. – 
niemal jednogłośnie, co widać na zdjęciu obok, 
zgodzili się na nadanie imienia Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci jednemu z kołobrzeskich rond. 
W ten symboliczny sposób samorząd chciał uho-
norować dorobek i  zasług organizacji dla naj-
młodszych mieszkańców miasta. 

Przypomnijmy, że przedstawiciele władz koszaliń-
skiego oddziału, który od wielu lat ściśle współpracuje 
z  Kołobrzegiem, wystąpili w  tej sprawie z  wnioskiem 
do Komisji Edukacji, Kultury i Spraw Społecznych Rady 
Miejskiej Kołobrzegu. Droga do zgody wiodła przez po-
prawkę wniosku i spotkanie z członkami komisji. 

– Starania nasze i wysiłki przyniosły spodziewany rezultat 
– mówi Henryk Zabrocki, prezes oddziału koszalińskie-
go. – Otrzymaliśmy nie tylko poparcie dla propozycji. Poprzez 
jednogłośność poczuliśmy szczególne wyróżnienie dla tego, co 
organizacja zrobiła i co robi na co dzień z myślą o dzieciach. 

Henryk Zabrocki, prezes koszalińskiego TPD, wspól-
nie z małżonką, Wandą, uznaną malarką, reprezento-
wał oddział podczas kwietniowego wernisażu wystawy 
„Nocne inspiracje. Kiedy rozum budzą się upiory nocy” 
Zbigniewa Niewiadomskiego, która była częścią Mię-
dzynarodowego Dnia Ziemi i Otwarcia Sezonu w Zagro-
dzie Krajeńskiej w Złotowie. Wydarzenie było również 
okazją do spotkania z  Alicją Andrzejewską, zasłużoną 
działaczką organizacji, wielokrotnie odwiedzającą 
Koszalin, przewodniczącą Komisji Rewizyjnej Zarządu 
Głównego TPD (wszyscy na zdjęciu poniżej). 

– Nie było to spotkanie przypadkowe, lecz spotkanie po latach 
– mówi Henryk Zabrocki. –  Przyjęliśmy zaproszenie do udziału 
w wernisażu twórcy, którego znam, a równocześnie nie widziałem 
od czasów studenckich. Było to dla mnie duże przeżycie, zarówno 
artystyczne, jak i emocjonalne. Niewykluczone, że ścieżki artysty 
i naszego oddziału zbiegną się w przyszłości. Tego rodzaju sztukę 
warto i trzeba szeroko pokazywać ludziom, światu.

Henryk Zabrocki dodaje: – Każda wizyta w okolicach 
Złotowa jest również okazją do spotkania z  Alicją Andrze-
jewską, z którą wiele nas łączy, choćby to, że przed dwoma 
laty wspólnie uczestniczyliśmy w  komisji do spraw wyboru 
prezesa Zarządu Głównego. Alicja z mężem odwiedziła wów-
czas okolice Polanowa, gdzie z  Wandą mieszkamy. Dużo 
i  otwarcie rozmawialiśmy z  pozostałymi członkami komisji 
o dotychczasowym i przyszłym kształcie organizacji i sposo-

bach realizacji misji Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
W kwietniowym wernisażu uczestniczył także dr Bo-

gusław Niewiadomski z  Katedry Wzornictwa Wydziału 
Architektury i Wzornictwa Politechniki Koszalińskiej (PK), 
na co dzień opiekun koła malarskiego, do którego należy 
Wanda Zabrocka, a prywatnie brat autora wystawy. Koło 
malarskie działa przy Uniwersytecie Trzeciego Wieku PK. 

Zbigniew Niewiadomski (rocznik 1953) to złotowia-
nin, człowiek wielu talentów. Absolwent bydgoskiego 
Liceum Sztuk Pięknych i Wydziału Architektury Wnętrz 
na Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Jako architekt 
wnętrz, grafik (grafika użytkowa), malarz i  rzeźbiarz, 
pozostawił niezatarte ślady w polskiej sztuce. Jego pro-
jekty wnętrz były realizowane przez wiele podmiotów. 
Poprzednia wystawa artysty miała miejsce w 2021 r. 

Teraz Zbigniew Niewiadomski – jak poinformowali 
organizatorzy wystawy w  Zagrodzie Krajeńskiej – za-
prezentował swoją twórczość „w odsłonie odrealnio-
nej, surrealistycznej, pełnej fantastycznych postaci, 
strzępów wspomnień i wizji, które, jak sam wyjaśnia, 
pojawiają się w nocnych godzinach, kiedy sen przycho-
dzi zbyt powoli, pozostawiając przestrzeń dla wyobraź-
ni i podróży w czasie”.

Wystawę można oglądać do 8 czerwca br.
(pp)

Fot. TPD Koszalin

Kolejnym działaniem po decyzji radnych było doko-
nanie wyboru ronda. Stała się to niemal od razu po 
głosowaniu. W  istocie chodziło o  znalezienie na ma-
pie Kołobrzegu miejsca, które nie tylko nie ma jeszcze 
imienia, lecz także jest godne patrona. Wybór padł na 
jedno z rond przy Parku im. Antoniego Szarmacha. 

– Decyzja niezwykle trafna – komentuje Henryk Zabrocki. 
– Właściwie nie mogła być lepsza; to miejsce kojarzy się z na-
szym wybitnym, niestety, nieżyjącym działaczem, którego pamięć 
w ubiegłym roku uhonorowaliśmy nadaniem jego imienia ogni-
sku „Słoneczko” w  Kołobrzegu. Niezależnie od tego samorząd 
w ten sam sposób nazwał piękny park w centrum miasta. 

Rondo jest niewielkie, przytulnie położone, ruchli-
we niemal wyłącznie w  godzinach szczytu komunika-
cyjnego. Władze oddziału liczą, że oficjalne odsłonięcie 
nowego – wskazanego przez samorząd – miejsca na-
stąpi jeszcze przed zakończeniem tego roku szkolnego. 
Za rok – 80-lecie TPD w Koszalinie.

(mg)

Niezwykłe spotkanie w Złotowie

Mamy rondo imienia TPD w Kołobrzegu

Wszystkie filmy 
w jednym miejscu

Warto zaglądać na profil YT koszalińskiego oddziału TPD 
i  oglądać regularnie umieszczane tam materiały filmowe, 
dokumentujące bądź relacjonujące działalność placówek 
i aktywności dzieci i młodzieży. W tym miejscu znajdziemy 
wszystkie dotąd zrealizowane filmy promocyjne, produkcje 
powstałe w ramach projektu „Cyfrolatki 2.0.” oraz transmi-
sje z  koncertów, widowisk, prezentacji, odsłonięć i  wyda-
rzeń jubileuszowych. 

Autorem niemal wszystkich filmów jest Marcin Golik, 
fotograf i  filmowiec od lat współpracujący w  tym zakresie 
z  TPD w  Koszalinie. Wiele z  tych materiałów ma już cha-
rakter archiwalny, co więcej: można je zobaczyć wyłącznie 
w tym miejscu. – To jeden z niewielu dowodów na to, że czas 
jednak można zatrzymać – zauważa Henryk Zabrocki, prezes 
oddziału. – Tym większa radość, bo wszystko, co udało się, za-
chowaliśmy dla naszych następców.

  (mg)
Fot. Kadr z filmu/Marcin Golik



10 Miesięcznik TPD w Koszalinie „Świat Dziecka”

Organizacja Dni Otwartych dla rodziców dzieci w  wie-
ku przedszkolnym to w  koszalińskim oddziale TPD już 
wieloletnia tradycja. Opiekunowie, nie zawsze rodzice, 
niekiedy również babcie bądź dziadkowie, na spotkania 
w  placówkach, przygotowane ze specjalnymi atrakcjami: 
poczęstunkiem, animacjami i nieodłącznym pakietem naj-
ważniejszych informacji o funkcjonowaniu przedszkoli i or-
ganizacji, przychodzą razem z dziećmi. – Zaproszenie zawsze 

adresujemy do całych rodzin – potwierdza Bartosz Zabrocki, 
dyrektor oddziału i  wiceprezes Zachodniopomorskiego 
Oddziału Regionalnego TPD. 

Dzieci mają okazję oswoić się z  otoczeniem, poznać 
inne maluchy, porozmawiać z nauczycielkami. – Wszystko 
to daje pełny obraz tego, jak działają przedszkola, na co mogą 
liczyć rodzice i  co robią dzieci – dodaje Bartosz Zabrocki. 
Jednak, żeby te wydarzenia miały tak udany przebieg, jak 

w tym roku, żeby przyciągnęły rodziców przedszkolaków, 
potrzebny jest duży wysiłek organizacyjny, który spoczy-
wa na barkach pracowników placówek i biura oddziału. 
Pomimo tak znacznego ciężaru odpowiedzialności, wszy-
scy stanęli na wysokości zadania, co na zdjęciach uwiecz-
nił Marcin Golik. 

(mg)
Fot. Marcin Golik

Wszystko, co trzeba wiedzieć o przedszkolach TPD
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T emat dziecka w  sieci/internecie jest 
w  ostatnich latach bardzo popularny. 
W  środowisku pedagogicznym często 
napotykam różnego rodzaju publika-

cje na ten temat, uczestniczę w  wykładach czy 
szkoleniach dotyczących aktywności dziecka 
w  internecie. Niestety, krótki wykład, artykuł 
lub szkolenie nie są w  stanie dostarczyć dosta-
tecznej wiedzy, pozwalającej na rozeznanie się 
w problemach osobie, która wcześniej nie miała 
z nimi styczności. 

Jeżeli w XXI w. na siłę wciska się nam w ręce narzędzie 
tak szerokiego zakresu możliwości: działania i oddziaływa-
nia, jaki internet, to obowiązkiem systemu edukacji powin-
na być nauka prawidłowego korzystania z jego możliwości. 
W  jaki sposób tego dokonać? Rozwiązań jest wiele, co 
może skłonić do wielostronicowych rozważań. Jednak nie 
to jest obecnie moim celem. Na tym etapie chcę zobra-
zować problem i  szczegółowo go opisać, żebyśmy razem 
mogli znaleźć dla niego rozwiązanie. 

Największa encyklopedia świata
Jednym z  proponowanych działań jest zwiększenie ilo-

ści godzin nauczania informatyki oraz wprowadzenie jej 
od najmłodszych klas, a  być może już na poziomie opieki 
przedszkolnej. W przypadku szkoły, niestety, odbędzie się to 
kosztem innych przedmiotów w – przeładowanym już i tak – 
programie nauczania. Innym rozpatrywanym wyjściem z sy-
tuacji jest przerzucenie odpowiedzialności za edukację dzieci 
w tym zakresie na rodziców. O ile, rzecz jasna, rodzice takową 
wiedzę mają, a z tym też mogą być kłopoty.  

Sposobem wyszukiwania informacji w  internecie jest 
serwis Wikipedia. To swego rodzaju zbiór informacji na 
bardziej rozbudowany wzór wcześniej wydawanych, opa-
słych tomisk na przykład Britanniki, czy PWN. Termin ten 
jednak blednie, kiedy spróbujemy wyobrazić sobie fizyczny 
rozmiar Wikipedii.

Wojny edytorów Wikipedii
W  2015 r. amerykański artysta Michael Mandiberg 

podjął się wydrukowania części angielskojęzycznej Wiki-
pedii (7473 tomów). W projekcie tym zawarta była lista 
7,5 mln autorów (39 tomów), którzy do tej pory zamie-
ścili swoje wpisy na tej stronie i spis treści mieszczący się 
w  91 tomach po 700 stron każdy. Warto pamiętać przy 
tym, że Wikipedia jest dostępna w 233 językach, a więc 
mowa tu o  zaledwie ułamku jej anglojęzycznej części. 
Czy możliwe jest zatem utrzymanie porządku w  tak roz-
ległym medium, a właściwie studium wiedzy o  ludziach 
i świecie? Jak twierdzą sami operatorzy Wikipedii – nie. 
Dlaczego?

„Model współpracy w czasie rzeczywistym pozwala edy-
torom na szybkie rozwijanie stron. W niektórych przypad-
kach odmienne wizje na temat zawartości stron prowadzą 
do „wojen edycyjnych”, czyli stanu, w  którym edytorzy 
zmieniają strony według własnych informacji wycofując 
nawzajem swoje zmiany.”1

Z przeszłości w przyszłość
Inne wyjaśnienie: „Wikipedia dzieli ten przymiot Inter-

netu, że została zaprojektowana w ambitnym celu, lecz bez 
zabezpieczania się przed problemami, które mogłyby wy-
korzystać wyjątkową elastyczność zasad. Początkowo więc 
wszyscy odwiedzający mogli edytować zawartość Wikipedii 
oraz tworzyć nowe artykuły, a  wszystkie zmiany były wi-

1  Dariusz Jemielniak, „Życie wirtualnych dzikich: netnografia Wi-
kipedii, największego projektu współtworzonego przez ludzi”, str. 
96-97, Warszawa 2013, Poltext.

doczne natychmiast po naciśnięciu przycisku „Zapisz”…”2. 
To wiele wyjaśnia, prawda?

Wikipedia jest stale ewoluującym projektem, gdzie 
codziennie zamieszczane i  edytowane są nowe wpisy 
i  artykuły. Zwłaszcza w  kwestiach spornych ideologicznie, 
prawda człowieka w oczach drugiego jest kłamstwem lub 
dezinformacją. Nasza wiedza cywilizacyjna poszerza się 
z każdą chwilą. Odkrywamy nie tylko tajemnice przyszłości, 
ale i przeszłości. Co wszystko to powoduje?

Kolosalna różnica w odbiorze
Tradycyjna, papierowa wersja encyklopedii nie jest 

w  stanie nadążyć za pędzącym postępem i błyskawicznie 
odchodzi do lamusa. Tu po raz kolejny jesteśmy skazani na 
narzędzie, którego nie do końca potrafimy używać. Czyżby 
był to kolejny temat do poruszenia na szkolnej lekcji infor-
matyki? Hm, otóż... nie.

Wikipedia, owszem, zajmuje lwią część rynku informacyj-
nego w internecie, lecz na tym polu nie jest jedyna. Istnieją 
setki innych tworów, powiedzmy: wikipediopodobnych, za-

rządzanych przez różne organizacje. Nauka korzystania z jed-
nego tego rodzaju serwisu niekoniecznie jest prawidłowym 
rozwiązaniem. To samo można powiedzieć o  omawianym 
wcześniej narzędziu do wyszukiwania – Google. Jednak tu 
zasady są odmienne. Różnica tylko pozornie jest mała, w rze-
czywistości – fundamentalna dla użytkowników sieci. 

Czy wszędzie jest tak samo?
Chcąc pożywić się informacjami na określony temat, Go-

ogle pokazuje nam całe menu z naciskiem na coś na kształt 
dania dnia. Wikipedia natomiast jest jedną z wielu pozycji 
zawartych w  tej karcie. Po wybraniu jednej z  opcji, część 
z nas może czuć się nasycona, inni z kolei będą przesyceni, 
ale jeszcze inni poszukają dalej. Mogą trafić na to identyczne 
danie przyrządzone w kontrastujący z poprzednim sposób. 

Na tym polega tzw. magia internetu. Tak, możemy 
w  nim znaleźć bardzo wiele informacji na każdy temat 
i  z  mnóstwa źródeł. Musimy tylko – a  w  wielu przypad-
kach: aż – nauczyć się je wyszukiwać, umiejętnie porów-
nywać i weryfikować. W tym miejscu warto odnieść się do 
wcześniejszego pytania: czy do wszystkich informacji może-
my uzyskać dostęp niezależnie od tego w jakim miejscu na 
świecie obecnie się znajdujemy? 

2  Jonathan Zittrain,  “The Future of the Internet and How to Stop It  
– Chapter 6: The Lessons of Wikipedia”, Yale University Press, 2008.

Internet nie jest wyjątkiem
Wikipedia ma 233 wersje językowe i – jak wspomniał dr 

Dariusz Jemielniak w cytowanym fragmencie – mamy do czy-
nienia ze swoistą „wojną informacyjną” w sieci. Walka toczy 
się o serca i umysły użytkowników, w szczególności młodych. 
Dodatkowo w ten konflikt włączają się rządy poszczególnych 
państw, którym zależy na wychowaniu młodych obywateli 
zgodnie z ustalonymi przez ustrój polityczny normami. 

Fakty bądź „fakty” na temat, dajmy na to, Taiwanu w Chi-
nach są inne niż w Polsce. W Rosji „prawdą” jest, że wojnę, 
a właściwie inwazję, rozpoczęła Ukraina. Z kolei w Turcji do-
wiemy się, że ludobójstwo Ormian nie miało miejsca. Wolny 
przepływ informacji ograniczany przez państwo, źle kojarzy 
się w  Polsce. Cenzura i  propaganda na stałe wpisane są 
w media, a internet nie jest pod tym względem wyjątkiem. 

Dozwolone od pewnego wieku
Media społecznościowe, często określane mianem „wol-

nego rynku informacji”, wcale nie są tak wolne, jak może się 
wydawać. Co ciekawe, a dla wielu odbiorców może być za-
skakujące, ma to swoje dobre i złe strony. W kolejnej części 
postaram się szerzej rozbudować ten wątek. Teraz jednak 
wracam do aspektów związanych z dziećmi.

Omawiana wcześniej problematyka dotyczyła głównie 
dzieci starszych. Umiejętność wyszukiwania i  sprawdzania 
poprawności informacji zawartych w  internecie nie jest aż 
tak przydatna młodszym dzieciom. Ich aktywność w sieci nie 
opiera się na komputerach PC, a raczej na telefonach i zainsta-
lowanych w nich aplikacjach, dających łatwy i szybki dostęp do 
mediów społecznościowych i  gier. Dlaczego zatem skupiłem 
się na sprawach, które nie dotyczą dzieci młodszych? 

Naruszenie regulaminu serwisu
Otóż, według wszelkich norm prawnych i regulaminów 

większości, o  ile nie wszystkich, serwisów internetowych, 
sieć to nie miejsce dla osób poniżej 13. roku życia. Wszelka 
aktywność dziecka w internecie poniżej tego progu wieko-
wego powinna odbywać się pod kontrolą, czyli monitorin-
giem lub w obecności rodziców bądź opiekunów. Zasady 
ustanowione przez serwis są pod tym względem czytelne. 

Otóż: „Zgodnie z  zasadami Facebooka konto może 
utworzyć tylko osoba, która ukończyła co najmniej 13 lat. 
W  niektórych regionach, takich jak: Korea Południowa, 
Hiszpania, prowincja Quebec, wymagania dotyczące wieku 
mogą być inne. Utworzenie konta z fałszywymi danymi sta-
nowi naruszenie naszego regulaminu” – to przetłumaczony 
z języka angielskiego wyjątek z „Regulaminu Facebooka”. 

Groźba usunięcia konta
Z tego samego źródła: „Konta reprezentujące osobę poni-

żej 13. roku życia muszą zawierać w biogramie wyraźną infor-
mację, że kontem zarządza rodzic lub opiekun. Jeżeli Twoje 
dziecko nie ukończyło 13 lat i ma konto, którym nie zarządzasz 
Ty, ani opiekun, możesz pokazać mu, jak usunąć konto”. 

„Użytkownikami Platformy mogą być wyłącznie osoby, 
które ukończyły 13. rok życia. Monitorujemy konta pod 
kątem osób nieletnich i  usuniemy wszystkie konta, co do 
których pojawi się uzasadnione podejrzenie, że zostały 
utworzone przez osoby nieletnie lub że są użytkowane przez 
takie osoby. Użytkownik może odwołać się od naszej decy-
zji o zamknięciu konta, jeśli uważa, że popełniliśmy błąd co 
do jego wieku” – to „Regulamin TikToka”, który stanowi też: 
„Użytkownicy TikToka muszą mieć ukończone 16 lat (...)”. 

Tomasz Marszałek

Wychowanie w internecie, część 2

Autor jest wychowawcą w koszalińskim ognisku TPD „Przystań”.
Tekst miał pierwodruk w książce „Świat dziecka w obliczu współ-

czesnych zagrożeń”, wydanej przez TPD w Koszalinie w 2024 r.
Dodatkowe śródtytuły pochodzą od redakcji.

Ciąg dalszy – w kolejnym wydaniu „Świata Dziecka”.
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